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Poniedziałek. R ano ciepła st. 5, w poł. st. 7. 
Wys. wody st. 2 . c. 3. (w mierze.)
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— Onegdaj, obchodzony był Odpust Ś « > -K aro la  
Boromeusza w Kościele Parafjalnym przy ulicy Chło­
dnej, oraz w Kościółku przy cmentarzu Powązkow­
skim. W pierwszym z Kośeiołów tych, Summę cele­
brował JX. Lepkowski, Kazanie miał JX. Jungowski; 
w drugim JX. W ołyniec, Franciszkanin, celebrował 
Summę, kazał zaś JX. Kaberski. — Odpust Opieki 
N . MARJI PANNY, sprowadził wczoraj do Kościoła 
po-Dominikańskiego, tłum y pobożnego ludu, Summę 
celebrow ał JX. Dąbrowski, słowo B o że  wygłosił JX. 
.Zychowicz; na chórze Amatorowie odśpiewali Mszę 
Chwaliboga, oraz hymn cztero głosowy Hajd’na.— Na 
Nabożeństwie odpustowem Błogosławionego A n io ł a  
z Akry, w Kościele po-Kapucyńskim, Summę celebro­
wał JX. Dziaszkowski, Kanonik Katedralny, ew ange­
liczną naukę opowiedział JX. Ulanecki, Dr Śtej T.— 
W  Kościele Pijarskim, Summę celebrował JX. Paw ło­
wicz, Kazanie m iał JX. Jarosiński; Artyści i Amato­
rowie, wykonali Mszę Elsnera, graduale Moniuszki, 
Offertorium solo sopran Kiikena, oraz hymn do MATKI 
BOZKIEJ,kompozycji Gustawa Roguskiego.— W K a­
plicy Instytutu Muzycznego, wyexekwowaną była po­
raź pierwszy W ielka Msza Stan.: Moniuszki, którą A u­
tor temuż Instytutowi ofiarował; dzieło to niezadługo  
wykonane zostanie przez Instytut Muzyczny w Koście- 
le Katedralnym, gdzie również uslyszemv znakon)itv  
utwór Rossiniego „O Salutaris” udzielony‘osobiście 
przez tegoż kompozytora, Dyrektorowi Kątskiemu 
-w czasie jego  ostatniego pobytu w Paryżu.

W  I m ikniu  N a jja ś n ie js i : boó 
A L E X A N D R A  lig o ,

C tS A K Z A  I  S a m o  W ŁA D CY  W fiZ E C II  E o a S j l ,
K r ó l a  P i l s k i e g o , 

i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o , 
etc., etc., etc.,

R ada A d m in is tra cy jn a  K ró lestw a  P olskiego  
Zważywszy: że przyczyną upadającej coraz w ięcej’ p ro d u ­

kcji piwa zwyczajnego marcowego w W arszawie, je s t  z ły  je. 
go - wyrób, przez używanie do takowego przypalonego sło ­
du, przez co piwo to przybiera kolor ciem ny, t ra c i  sm ak 
właściwy i je s t  nieklarow ne, a  tak ie  jego własności, u ła ­
tw iają sposobność pogorszania go jeszcze p rzez  szynkarzy- 
w celu więc zaradzen ia  tem u i  przyw rócenia piwu tego 
tunku  dawniejszej jego dobroci;—R ada A dm inistracy jna na 
przedstaw ienie Komisji Rządowej Przychodów  i Skarbu 
stanow iła i stanowi: , ’

• A rtyku ł l. Po upływie 8-u dni od ogłoszenia niniejszego 
postanow ienia, zab ran ia  się używać w  b row arach W arszaw ­
skich  słodu przypalonego do wybobu piw a zwyczajnego m ar­
cowego, i w ten  lub inny sztuczny sposób nadaw ać piwu k o ­
lo r. W yrab iane na przyszłość piwo zwyczajne, m a być ko ­
lo ru  jasnego i klarowne. D la nadzoru  n a d  wykonaniem  
■tego, w yda Kom isja Skarbu odpowiednią instrukcję , z uwa­
gą  na  to, aby ustanowiony był właściwy pod tym względem 
do zó r ze strony  urzędników  W ładzy  Skarbowej, jak o  też. 
aby  piwowarzy i szynkarze ochronieni byli od niepraw nych 
i stronnych dzia łań  dozoru.

Art. 2. Oznaczona postanowieniem  R ady  Administracyj­
n y  z d. 17 (29) Stycznia 1841 roku Nr 12,708, normalna

( S S f f  Słońca g- 7 m. 5] Jutro, Śgo WUlibranda Biskupa,
” 2Ii§S.E ngeIberta i Herkulana Męczen nikó w.

t ŝ<> S.*tunku piwa na 8 stopni sacharometru E h e -  
aedta, podnosi się do 9 stopni tegoż probierza, nie zm ie-

s t?PX pobieranej do tąd  od niego op łaty  konsum cyi- 
nej i m iejskiej.

upływ ie 15 dni od daty  ogłoszenia nin iejsze- 
w eJn  fcfai}ow lenia względem  wyrobu piwa zwyczajnego m arco- 
wimm n , -°We w szynkach W arszaw skich i na  P radze, po-
i Z ™  u!lrzc d ' T ano w tym  stan ie> c» do koloru  jego  1 mocy w jak im  wydane zostało  z b ro w aró w  W  tv m  celu  
W każdym  szynku znajdować się pow inna zapieczę“ wanh

d° “ >"k" * * * « E
1 .m r w v m ,-3 a 'dG^tosowanie się do przepisów  powyżej w A rt. 
1 szvm r» 7o1QD*L wlni?y posiadacz brow aru  ulegnie: za.

■ *rze Pien'? żneJ m b. sr. 100;—za drugim  
takLTże kra r7PPie?lS—eJ ™bH W 200; - a  za  trzecim  razem ,

i  . 5 “ ™ *  k U i j k j  t o  upływ ie
czasu w A rt. 3-m zakreślonego, pow ażył się utrzym yw ać 
w szynku piwo zwyczajne, k tó rem u Sztucznym sposobem  
nadano kolor, lub rozcieńczone wodą, i n lem ające tej d o ­
broci, w jakiej wydane zostało, ulegnie: za  i-szym  razem  
k arze  p ieniężnej rubli rs. 25; — za 2-gim razem , karze  pie- 
m ężnej rub. sr. 5 0 ; - a  za  3-cim razem , oprócz tej osta tn ie j 
kary, u trac ie  konsensu na  prawo p rzed a iy  tych  trunków  
W obu w ypadkach A rtykułam i 4 i 5-m przewidywanych: p i­
wo uznane za nieodpow iadające przepisom  tego postano- 
p ie n ia , ulegnie konfiskacie, i o ile okaże się n ie szkodliwem  
zdrowiu, przeznaczone będzie na  dobroczynność, w p rzec i­
wnym razie , zniszczonem  być powinno.

A rt. 6. K ary  powyższe wym ierzać będzie, przez decyzje 
w form ie zwyczajnej, adm inistracyjnej, wydane, M ag istra t 
M iasta, a  ukaranem u służy rekurs do Kom isji R ządow ej 
Przychodów i S k a rb u  w ciągu dni 30-tu  od d a ty  ogłoszenia 
lub doręczenia mu decyzji M agistratu. K ary  postanow ione 
i ściągnięte, rozdzielone będą: w połowie d la donoszącego 
lub wykryw ającego, k tokolw iek by nim b y ł,—a w drugfej 
połowie, na  rzecz zak ładów  dobroczynnych miejscowych. 
W  razie ubóstw a ukaranego, k a ra  pieniężna m oże być z a ­
m ieniona na areszt, w edług ogólnych przepisów.

A rt. 7. W ykonanie i rozwinięcie niniejszego p o stanow ie­
nia, k tó re  w Dzienniku. P raw  ma być um ieszczone, Kom isji 
Rządow ej Przychodów i S k arbu , poleca się.

Działo się w W arszaw ie, dnia 12 (24) P aźd ziern ika  1865 r  
N am iestnik, J e n e ra ł-A d ju tan t 

(podpisano) Hr: B er* ’ 
Główny D yrek tor Prezydujący w Kom isji Rządowej Pzychodów  

a  , ■ Di 1 S k arbu , (podpisano) K o s ze le w .  
S ek re tarz  S tanu, w zast: p. o. P o d sek re tarza  S tanu 

 (podpisano) R ogozińsk i. (D. W.)

— Warszawski Ober-Policmajster.— Z powodu do­
pełnianego obecnie przez spisowych m. Warszawy 
losowania, wydane zostało przez w ładzę wyższą roz- 
porzą zenie, aby aż do ukończenia tej form alności, 
która potrwać może około dni lOciu, wstrzymany 
został wyjazd z W arszawy za rogatki młodych ludzi, 
mianowicie: chrześcijan od lat 20  do 25 włącznie, a 
starozakonnych od lat 20  do 23 włącznie, jako m o­
gących z tytu łu  wieku swego kwalifikować się do lo ­
sowania. W yjątek z pod tego prawidła służy jedynie  
a) młodym ludziom znajdującym się w wieku wyżej 
oznaczonym, którym według przepisów służy prawne
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■wyłączenie od zaciągu wojskowego; b) i młodym lu ­
dziom, którzy chociaż z prawa tego nie korzystają, 
jednakże przy losowaniu wyciągną Numer uwalniają­
cy ich od teraźniejszego poboru. Co do osób pod lit. 
a  wymienionych, właściwe władze policyjne dopeł­
niać będą na biletach przejścia za rogatki lub paszpor­
tach poświadczenie, że do wyjazdu tychże z Warsza­
wy nie zachodzą przeszkody. Co zaś do osób pod 
lit: b., Komissja zaciągowa w razie wyciągnięcia przez 
spisowego numeru uwalniającego go od teraźniejsze­
go poboru, poświadcza zaraz o tem na książeczce le­
gitymacyjnej jego. Za okazaniem więc takiego po­
świadczenia i biletu do przejścia przez rogatki, lub 
paszportu, spisowy z miasta wypuszczony zostanie. 
Warszawa dnia 25 Października (6 Listopada 1865 r. 
Świty JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI 
Jenerał-Major, Baron Frederyks. (G. Polic.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Artyllerji 
Staden, z Brześcia-Litewskiego; Jenerał-Lejtnant Ba­
ron Meller Zdkomelski, z Mogielnicy; Jenerał-Majoro- 
wie: Hr: Saken, z Warszawskiej Gubernji; Wery gin, 
zŁomży; Reinthal, z Nowogeorgiewska;—wyjechali zaś: 
Jenerał-Adjutant Xiążę Radziwiłł, do Iwangorodu; 
Jenerał Majorowie: Hr: Saken, do Warszawskiej Gu­
bernji; lirejter, do Kijowa; Mandersztern, do Peters­
burga; Fejchtner, do Brześcia Litewskiego; Rzeczywi­
sty Radca Stanu Nowikow, zagranicę.

— Jutro w Kościele po-Bernardryńskim, odprawio­
ne będą o godzinie lOtej, Wotywa i dwie Msze ŚŚ., 
współcześnie, za dusze zmarłych z Arcy-Bractwa czci 
S e r c a  N. MARJI P. (17,596.)

— W dniu jutrzejszym, o godzinie lOtej rano, w Ko­
ściele XX. Reformatów, odbędzie się Nabożeństwo ża­
łobne za dusze ś. p. b. Członków Zgromadzenia Fel­
czerów Warszawskich; na które, pozostałe Familje, 
Zgromadzenie uprzejmie zaprasza. (17,602.)

— Marja z Perinicb Czartoryska, w dniu 4 Ib. m., 
w 26tym roku, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, ży­
cie zakończyła. Pogrążony Iw ciężkim smutku Mąż 
wraz z czworgiem drobniutkich sierot,zaprasza Przy­
jaciół, Kolegów i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok jej, w dniu jutrzejszym, o godz: 2 T/2 po połu­
dniu, z Kościoła XX. Reformatów, na cmentarz Po­
wązkowski (17,645.)____________

— Wczoraj w Kościele Metropolitalnym Śgo J a n a ,  
pobłogosławionym został związek małżeński, między 
P. Alexandrem Styczyńskim, Urzędnikiem Komitetu 
Budowy Ratusza, a Panną Julją Gierdawa. Krewni 
i Przyjaciele Państwa Młodych, życzliwem otaczali ich 
kołem, zasyłając za ich pomyślność modły do PANA 
Zastępów.

W Warszawskich księgarniach pojawiły się nie tak 
dawno, słusznie zachwalone zagranicą mappy, na któ­
rych góry i pasma onychże przedstawione są w odpo­
wiednich wypukłościach. A przecież o tego rodzaju 
mappie, wykonanej już w początkach XVIgo wieku, 
przez naszego^rodaka Wita Stwosza, wspomina współ­
czesny jego biograf Neudoerffer, oto są jego słowa: 
„Pokazywał mi sam Stwosz, wielką mappę, którą 
w wypukłej rzeźbie na drzewie wykonał, wyobrażającą 
wyniosłe góre i w nizinach płynące rzeki, miasta i la ­

sy’’. O Stwoszu powiada jeszcze Neudoerffer, „że ten 
artysta, pochodzący z Krakowa, nietylko był rzeźbia­
rzem, ale takoż w rysunku, sztycharstwie i m alar­
stwie biegłym... ku końcowi w starości ociemniał, do­
szedł do 95 lat wieku, wstrzymywał się od wina i żył 
bardzo umiarkowanie". Stwosz był niewątpliwie naj­
wydatniejszą osobistością artystyczną ubiegłych wie­
ków; krytyczne poglądy nad życiem i dziełami jego, 
znaleść mogą czytelnicy nasi w Dykcjonarzu Malarzy 
Polskich Ewarda Barona Rastawieckiego, tudzież 
w oddzielnej jego rozprawie w Bibljotece Warszaw­
skiej o pobycie Stwosza w Norymberdze, gdzie przed­
miot powyższy opracowany jest z tą  znajomością rze­
czy i z tą  sumiennością, jaka cechuje wszelkie uczone 
poszukiwania tego światłego znawcy dzieł sztuki 
i pisarza.

— Onegdaj w Szkole Głównej Warszawskiej, P ro ­
fessor Dydyński, miał pierwszą prelekcję historji pra­
wa Rzymskiego, do której wykładu powołanym został.

— P. Juljan Bay er, Urzędnik Banku i Pr: tymcza­
sowo wykładający w Szkole Głównej Warszawskiej, 
prostuje artykuł w Piśmie naszem w Nrze 250 za­
mieszczony, i oświadcza, że wykłada rachunkowość 
bankierską dla Panów Aplikantów Banku Polskiego.

— Inżynier Szczyciński, niegdyś Konstruktor mo­
stu żelaznego na Niemnie pod Kownem, wyrabia 
projekt nowej Kolei żelaznej, a mianowicie: przedłu­
żenia linji projektowanej drogi żelaznej Sandomier­
skiej, poczynając od Wisły, pomiędzy Rachowem 
a Zawichostem—przez Lublin, Hrubieszów do Win­
nicy lub Berdyczewa, t. j. do spotkania się z takąż 
linją kolei Odesko-Kijowskiej. Przez tę nową pro­
jektującą się kommunikację dwa morza Bałtyckie 
z Czarnem, złączone by zostały kolejami.

— Słyszeliśmy że w Resursie Kupieckiej jest za­
miar urządzenia odczytów publicznych; w r. z. pierw­
si poddaliśmy myśl takich wykładów i gorąco ją  po­
pieraliśmy. Powodzenie prelekcji w Salach Reduto­
wych powinnoby zachęcić Szanownych Professorów do 
ich wznowienia w r. b. Pora obecna bardzo właściwą 
była by do takich odczytów. Literatura krajowa i za­
graniczna, historja, nauki społeczne i przyrodnicze 
obfity dostarczyć mogą materjał do Odczytów; mnie­
mamy nawet że nie tylko w Resursie Kupieckiej, ale 
i w Resursie Obywatelskiej jednocześnie podobne wy­
kłady mogłyby być urządzone.

— Niżej podpisani Xięgarze Warszawscy, mają ho­
nor donieść: iż w celu ujednostajnienia cen książek 
i pism perjodycznych zagranicznych, obliczać będą: 
Książki, za talar praski, rs. 1 kop: 20; za frank, 35 
kop:; Pisma perjodyczne, talar, rs. 1 kop: 20; za frank 
45 kop:.— R. Friedlein, Gebethner i Wolff, Michał 
Gliicksberg, Ferdynand Rosiek, Kauffman, S H. Mer z- • 
bach, Henryk Natanson, L J . Okoński, Maurycy Orgel­
brand, G. Sennewald, E. Wende etComp:. (17,599.) ?

— Wczoraj od samego rana mrzył drobny deszczyk; 
i lubo się nierozpadał, _ słońce jednak niepokazało 
się przez dzień cały. Że znowu dosyć było sucho, 
a stosunkowo jak na obecną porę ciepło, więc tedy po 
Nabożeństwie w Kościołach, snuła się publiczność 
spacerem po chodnikach miasta; ruch ten w godzinach 
po południowych zwiększył się znacznie, a mianowi­
cie ku Dolinie Szwajcarskiej, gdzie dawali widowisko
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Gimnastycy Angielscy, kMrzy zręcznością, siłą i śmia­
łością zadziwiali zebraną publiczność. W Teatrach 
pełno też było widzów.

— W Sobotę Panna Marja Łapińska wystąpiła w ro­
li Królowej Anny w Szklance wody. Mając jeszeze 
przed oczyma znakomitą Artystkę Włoską, której role 
Królowych tak przystoją, pamiętając Elżbietę, Marję 
Stuart, Anna zwłaszcza, w komedji inne musiała wy­
wołać wrażenie, jakkolwiek nie możemy powiedzieć, 
aby ono było tak nie korzystne. Porównań robić nie 
chcemyr, a jednak same się nasuwają i pomimo tego 
przyznać musiemy wiele wdzięku i prawdy w grze 
Panny Łapińskiej. Młoda, trwożliwa, nie mogła dość 
ukryć swoich obaw, ale obawy te zniknąć powinny 
przy częstszych wystąpieniach. Z zamiłowaniem sztu­
ki jakie posiada, otoczona dobremi przykłady i umie­
jętnie kierowana, Panna Łapińska może stanąć wyso­
ko, jeżeli tylko częściej występować będzie miała spo­
sobność, bo tylko ciągła praca wyrabia Artystkę.

— Wczoraj w Wielkim Teatrze w balecie Asmodea 
Panny Stefańska i Kowalska zasłużone zbierały okla­
ski, podobnież jak w Teatrze Rozmaitości w Sztuce 
Przypodobania Pani Bakałowicz, PP. Żółkowski i Pan- 
czykowski. Pani Bakałowicz w roli Vice-Hrabiego 
umiała wykazać nową stronę swego- talentu. Nie pa­
miętamy Artystki któraby tyle różnorodnych roi 
posiadała w swoim repertoarze; wykwintną damę, nai- 
'wne dziewczę, wesołą szwaczkę, lub przebiegłą’ su­
bretkę, zalotnego chłopaka przedstawia nam z pra­
wdą, życiem, głębokiem pojęciem sytuacji, a nade- 
wszystko z niewysłowionym wdziękiem. Jednego 
wieczoru nieraz w dwóch zupełnie odmiennych rolach 
widziemy Banią B. takiego talentu szkoda marnować 
w drobnych rolach, dla tego radzibyśmy, żeby Pani 
B. zostawiając sobie ważniejsze role w których nikt 
ją nie zastąpi, pomniejsze młodszym oddała Artyst­
kom jak Pani Biedrońskiej, Grabskiej, Kwiatkowskiej 
które na wzorach przez nią zostawionych użytecznie 
kształcić by się mogły.

— Na wczorajszym poranku muzykalnym w sali 
Redakcji Gazety muzycznej i Teatralnej, wykonano 
kwintet G. dur Spohra (PP. Anger, Stelmach, Nowak 
Myszkowski, Goebelt), kwintet i hymn z Opery „Bal 
Maskowy11, ułożony przez Perriego (PP. Wiślicki, 
Szulc, Szabliński i T. Le-Brun), arję z opery Tra- 
Wiata (P. Wł. Zah.) i deklamował gawędę Syrokomli 
?KapralTerefere” P. Chęciński. Najgłówniejsżąozdobą 
Jednak poranku był duet z Traviaty przez Panią Ja
kftwif'lrQ  ̂ P WJ 7.»h  nfi4nip.wanv. oraz aria   ̂ tnł

sannę Obywatelskiej śniadania, na kt 3re Człot (Jkowie 
dość licznie się zgromadzają. Ci co poNabożei tótwie 
wolnych parę godzin nawykli spędzać na gawędcei reso- 
łej z znaj omem i przy śniadanku, w Resursie znajdą rów -
traw* u u ”6 ^ ° n°’ przyje,nmi zabaw§- b a c z n e  po- ^awy, dobre wino i co niemniej ważne, ceny umiarko­
wane. Niewątpiemy, źejak Czwartkowe kolacje skład 
kowe tak i Niedzielne śniadania wielu między c z ło n
kam. znajdą zwolenników. S J °n-

1 p  — -  v ^ lclu i z ogromną 
biegłością wykonywała wszystkie passaże itrylle* głos 
jej dźwięczał w sali jak dzwonek srebrzysty. Śpiew jej 
Wielkie sprawił wrażenie, a był to pożegnalny śpiew; 
We Czwartek bowiem PaniJ. wyjeżdża do Paryża, gdzie 
ją zapewne lepiej od nas ocenić zdołają. Druga to 
Już Artystka, którą traciemy, gdyż i Pani Majerano- 
Wska, opuszcza scenę Warszawską. Nie traciemy je ­
dnak nadziei, że kiedyś może uslyszemy Panią J. 
* zmienionem nazwiskiem na elli lub ini, z głosem 
biniej dźwięcznym jak dziś, albo już złamanym i wte­
dy dopiero zachwycać się nią będziemy.

— Od kilku Niedziel zaprowadzone zostały w Re-

Ostatnie Wiaaomosci.
I ' i" ] 0 - P^ yzki“ z dnia 3go b. m. donosi, że Si-
dnmTelltTz 2 00?) Eazdzie''nika zJawił się na połu- 
ców Pnnfo ' - i ^nny<;h a 1,400 pieszych powstań-Swwssss sLirsH ? 4
Z ć  L L J r  J 0D! em Ż  Ddg£ilis. nie zdołał utwo- 
Mini-fpi- f Gab*neta, przeto Deligiorgi uorganizował

”  t  a w ° 7 a S1’“e: D.,'liSi0r8'- " az Mi"i 
s t o l e X ? n Za| ramcZc,Dych 1 Sprawiedliwości; Chri- 

St aibu;.Zai“ S s Praw Wewnętrznych; Kallifre- 
narki Cvr°^fUla-; r i-aS wodQy; Mauromichalis mary- 
t n l k i 7 3' zmesieaia Poborców jeneralnych powzię­
ta była jeszcze za rewolucji i pierwszego Cesarstwa 
a ^wówczas napotkała na takie jak i teraz trudno’- 
sci. P. Ilusson Dyrektor publicznych zakładów do­
broczynności ogłosił .roczne sprawozdanie z swej ad­
ministracji. on istnienie 40,056 rodzin ży-
jącjch w ubóstwie.-Zapewniają że wyżsi oficerowie
eo T bva nlCy Si?-U Gabinetu Washingtońskie-
BresM  T i przyszj3  vVosne zwiedziła Cherbourg, 
B iest i lulon eskadra Amerykańska, złożona z nie­
cni okrętow pancernych. Z drugiej strony mówią że 
projekt ten powzięto w Paryżu; a to celem zbliżL ia  
między Ameryką i Francją.-,,France" i „Gazette des 
Hapitaux przedstawiają cholerę jako prawie już u- 
stającą, ale zarazem ostrzegają, że nie należy zanie­
dbywać środków hygienicznych. W Marsylji Tulo 
nie i innych okolicach Francji południuwej’zaraza 
prawie znikła -C esa rz  polecił Ministrowi Spraw We­
wnętrznych, aby sam doręczył krzyże legji honorowej

fflIŁ. ‘Logros'w -"“S?
Wiedeńską Abend Post" z 3go b. m. zaprzecza 

wiadomości podanej przez dzienniki Berlińskie K  
by Namiestnik Holsztynu zaarażał Księciu a  ’  ̂
W gskienm  j T
clerz nadworny Kroacki Mazuranie .m ii • Rnn-
z tej posady, a kierunek k a n c e la r j iZ J ir 7 
czasowo FMP. Kussewirz wr p uczono tym- 
przemawia za k o n ie c S c ia ~  Abend-Post"
dla Austrji i oznajmia że wsten dn t ha.ndlow-vch 
dzie przez zawarcie traktatu h ui 8° zroblony b§* 

„ E t o i l e - B e I  q„ v ba“dlowego z A n g lją .-
relia, podług któreao w °fierZa l'fSt pl'ywatny z Mo-
szerne sprzysiężenie mainre1Cy , yku, odkryto c-b-
Mexykańskie<m rl« <3 t ^  u wcielenie Państwa
te K  i StaaÓW ZJedu°C2onych. Znakomi-
Mówia o 500 nr ,urz§driicy są pokompromitowani.
ścił ntrslipe ,eS owanych. Cesarz Maxymiljan opu- 
uTt,! p z.°stawiając pole do działania Francuzkim 
władzom wojskowym.

Dnia Igo b. m. odbyło się w Frankfurcie posiedze-
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nie Bundestagu. Bawarja,Saxonja, Hessen-Darm sztadt 
przedstawiły wniosek dotyczący sprawy Szleswig-H ol- 
sztyńskiej, a głównie zwołania tam Stanów, ale Au- 
strja i Prusy oparły się bezzwłocznemu roztrząsaniu  
tego wniosku, do czego przychylił się i Bundestag, 
naznaczając term in w tym przedmiocie za dni 14ście, 
W W iedniu podpisany został akt między-narodowy 
żeglugi na Dunaju. — Hr: Bismarck m iał 3 Listopa­
da, o godzinie 2ej po południu, posłuchanie u Cesarza 
w St. Cloud. — Z Nowego-Yorku donoszą 26go z. m., 
o wybuchu powstania murzynów w wschodniej części 

, Jamajki. (Schk-Ztg.)

—  RozMAtTOŚcr. — W  Berlinie, jak donosi „Danzi- 
;er Ztg” niedawno znikło bezśladu kiika osób wkrót- 
:im bardzo czasie, a zagadkowe to zniknięcie do­

tąd się niewyjaśniło, nawet najsłabszą skazówk;- 
Z nikłe osoby zostawały, według zasięgniętych w ia­
domości, w przyjaznych warunkach bytu, niem ożna  
przeto przypuszczać, iżby albo potajemnie uszły, albo 
samobójstwo popełniły, i wnosić należy, źe albo im 
się przytrafiło jakie nieszczęście, albo też stały się 
ofiarą zbrodni. Temi znikłem i są: łaziennik Loeckelt, 
majster kotlarski Spannagel z Kyritz; kupiec Fiihn- 
drichs ze Spremberga; majster koszykarski Fiedler; 
dalej trzynastoletnia dziewczyna, córka czeladnika 
tkackiego, nakoniec 19to-letni terminator krawiecki. 
W szelkie poszukiwania policyjne pozostały dotąd bez 
skutku.— Paliwoda opowiadał przygody swoje z po­
dróży po Algierji, a między innem i opisywał napad 
Kabyłów. „Położyłem  ich sześciu, i potem żaden już 
m nie nie ścigał.” „A wieluż ich tam  wszystkich by­
ło ? ” zapytał jeden ze słuchaczy. „ Nierachuwałem .,. 
ale zdaje mi się, że czterech” odparł Paliwoda, który 
lepiej kłam ać aniżeli rachować umiał. — Pijak spo- 
tkawszy swojego kolegę, rzekł: „Jakże ty wyglądasz? 
widzę, że masz żółtaczkę, posłuchaj mojej rady, a 
wyzdrowiejesz; wystaraj się dukata złotem , siedź 
przez jeden dzień i ciągle wpatruj się w niego, naza­
jutrz idź do miasta i przepij go, a żółtaczkę jak ręką 
odjął.”___________  ; . ’ ' ■

P r z jje łlia ll  do Warszaw;-;
R e z le r  H e n ry k  Ob: z L aso c in a  n r  565/6; H r: C zacki W ład : 

z  K u ro w a n r  625; L e b ru n  A lex: Ob: z K am io n n y  n r  412; 
H r: W alew sk i W inc: z S u lm ierzy c  n r  613; Z ie liń sk i P io t r  
Ob: z Z a s ta w ia  n r  497 ; Z a łu sk i F ra n :  Obyw: z D o b rzy ń ca  
n r  625.

M jjerlia ll: Ja c k o w sk i T om : Ob: do W o d ziczn y ; L a ­
sock i W ład : Ob: do B ro ch o w a; Ł a sz c z y ń sk i J ó z e f  Ob: do 
B liznego; l i r :  S o łty k  M a rce li do P io trk o w a ; W y sło u ch  L u ­
dw ik  Ob: do B rześc ia .
. koleją żelazną: G aw ro ń sk i W ik to r
i 9 io .Z y o a a  m  1046i M ałow iesk i M ic h a ł Ob: z D re z n a  n r  
12o9; A.. O tto  L eo p o ld  P a s to r  z  N iem iec  n r  1077; S icheń  
T p d en sz  Oh: z  B e rlin a  n r  613.__________

1 Poeztj Wozowe
J u t i o  odchodzą, Karety: do B rześc ia  L it: o godZ: 11 ej 

r a n o , do *lt>Hna o  i ej  p„  p o łu d n iu ; do  S u w a łk  o 2ej po  
p o łu d n iu ; do K te lc  o 6ej po p o łu d n iu . — Om nibusy : do 
R a d o m ia  o lo e j ran o ; do  L u b lin a  o 6ej po p o łu d n iu ; do 
S o ch acze w a  o 6ej po po łu d n iu ; do B rz e śc ia  L it:  o 7e j po 
p o łu d n iu . -  Poczta W ozowa: do K ow na i M iech o w a 
o g o d z in ie  se j ran o .

W c z o r a j ,  w p rz ech o d z ie  z u licy  B ie lań sk ie j w K rak o w - 
s k ie -P rz e d m ie ś c ie , zg u b ionym  z o s ta ł  K o ł n i e r z  f u ­

t r z a n y  popielicow y. — U p r a s z a  się  zn a la z c ę  o zw ró cen ie

Hn P arfld n P°  405 Prz y u lic . /  K ra k o w sk ie  P rz ed m ieśc ie , d o  P a ra d o w sk ie j, n a  le m  piętrzy*. ( 17 , 6 2 6 .)
P o trz e b n y  j e s t  N a u c z y c i e l  r o d o w i t y  F r a n c u z

k tó ry b y  i  in n y  ję z y k  p o s ia d a ł, d o  w y k ła d u  p a rę  g odzin  t y ­
g o d n io w o .-W ia d o m o ść  w D ru k a rn i  K u r je ra  W arszaw sk iego , 

. i  , (17,630.)
i -u  U B *elanską , z g in ę ła  S U C Z K A  

m a le ń k a , z  ra s sy  O w czarek , u szy  d łu g ie  i łe b e k  
cza rn e , po  sob ie  c z a rn e  ł a tk i  m ająca . — K to b y

T -U  °r  tak0Wei>. w ied z la ł o d p ro w a d z ił p o d  N e r  
636/7 do P . C z a m a rsk ie j, p ró cz  w dzięczności o trz y m a  n a ­
g ro d ę , je ś l i  tak o w ej ż ą d a ć  b ęd z ie . ( 17 , 6 2 5 .)

O S T R Y G I  O s t e n i i z k i e  i  H o l s z t y n -  
a k i e  z F le n sb n rg a , codzieu  św ieże , n a d ch o d zą  
do H a n d lu  W in  i D e lik a te só w  A u t -  S t ę n -  
k o w t k l e g o .  -  T e n ż e  H a n d e l o trz y m a ł św ie ­

ż o :  J A X G R Y ,  W Ę C i O R K E l  i Ł O S O S I E  W ęd zo n e
(17,448).

O S T R Y rG I  O s t c n d z k i e  św ieże, n a d ­
ch o d zą  co d z ien n ie  do H an d lu  p o d  f irm ą  J ó z e ­
f a  H o l u - ,  w G m achu  T e a tru , u lic a  W ie rz b o ­
w a. (16,414).

O S T R Y G I  O e t e n d z k i e  co d z ien n ie  
n ad c h o d z ą  do H a n d lu  W i n J u l j  a u a  Ł i p k a n .  
U lica M io d o w a , w p ro st S ąd u  A ppellacy jnego!

     (16,968).
T e a t r  l Y l e i k l .  D ziś , lligutetto. (P rzez  A rty s tó w  W ło - 

Bkich. A b o n am en t L it :  A  N r  5 ).—  J u t r o ,  Otton Łucznik.
T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  — D ziś, M o rd erca . — Z o e .—  

Sto za sto.
H o l i  n a  S z w a j  c a r s k a  — J u t r o  P ro g ra m  S z tu k  A k r o ­

b a ty c z n y c h  zm ien io n y m  b ęd z ie ; m iędzy  in n e m i w ykonanym  
z o s ta n ie  p rz e z  je d n e g o  z A k ro b a tó w  sk o k  z tra m p o lin y  p rz e z  
40 ż o łn ie rzy . C en a  m iejsc  ró w n ież  zm ien io n a . K rz e s ła  nu- 
m cro w an e  po  K op: 50; w ejście  zaś do S a li K op : 30. ( 17 ,6 2 4 ).

Ceny T a rą a w e  W a r u a w ik le  D n ia  4  b n.-
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p szen icy  od  rs. 5 kop. 10  do  rs. 6 kop ."9 0 ! 
ż y ta  od rs. 4 kop . 35 do rs. 4 kop . 65; ow sa od  rs . 1 k. 80 do rs 
2  k o p .— ; g ry k i o d  rs . 3 k. 60 do rs. 3 k . 75; k a r to fli od  r s  — 
k . 90 do rs . 1 k . 12’/ , .

O k o w i t y  p ró b y  10 , p łaco n o  d n ia  2 b. m , za  w iad ro  od 
rs . 2  k . 4 6 %  do rs. 2 k. 5 7 % ; z a  g a rn iec  od  r s . — k . 8 0 ’/ .  
do rs . — k . 84.

K u r z  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j . — D. 6 L is to p a d a  
r . b . : za  obligi sk a rb o w e  100  rs . o p ró cz  k u p o n n , ż ą d a ją  rs. 84 
k o p  6 0 , d a ją  rs. — k o p .-— ; za  L is ty  z a s ta w n e  sgo o k re su  
o p ró c z  kup: za  15 rs. ż ą d a ją  r s. 12 k. 37V3, d a ją  rs . 12 
kop . 3 0 % ; za  now ą R o ssy jsk ą  p o ży czk ę  p rem io w ą z ro k u  
1865 (op rócz  kup :) oryg: ż ą d a ją  rs  110 k . 75, d a ją  rs . — 
k . — 5, M e ta llik i L u to w e  ż ą d a ją  rs. — kop . d a ją  rs. 
100  k o p ie je k  8 ’/ 2; M e ta lik i S ie rp n io w e —  ż ą d a ją  rs . — k o ­
p i e j e k — , d a ją  rs . 100  k o p .— ; za  B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a , 
o p ró c z  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 92 k . 5 0 , d a ją  rs. — k o p . — ; 
za  A kcjo  d rog i że lazn e j W a rsz a w sk o  Bydg: po  ru b li  sr: 
1 0 0 , ż ą d a ją  rs. 72 k. — , d a ją  rs . —  k. — ; za  ak c je  D rog i 
że lazn e j W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs . — k. — , d a ją  rs. 79  k. — • 
z a  ak c je  G łów: Tow: R ossy jsk : D ró g  ż e lazn y c h  ż ą d a ją  r s  — 
k. — , d a ją  rs. 123 k. 50; za  ak c je  k o le i że lazn e j W arsz aw -
sk o -T e re sp o lsk ie j ż ą d a ją  rs. 100 kop. 50, d a ją  rs . 100  k .  ■
za  O bligacje cząs tk o w e  z r. 1835 po z łp . 500, d a ją r s .  — k. — ■ 
z a  c e r ty f lk a ty 'B a n k ti  n a  oblig: cząs t: lit: A. po  Z łp . 3 00  d a ­
ją  rs. 52 k. — ; lit: B. po Z łp . 2 00  bez k u p o n u , d a ją  rs . — k. 
— (z k u p o n am i d a ją  ru b li  sre b n y c h  34  ko p . — ); z a  dow ody 
K om m ia: C en tr: L ikw id : d a ją  ru b li  sre b n y c h  6  k o p ie je k  1 5 ; 
z a  P o ż y c z k ę  R os: 5 tą  z r. 1854 o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs! 
89 kop. 6 9 % , d a ją  rs. — k . - ;  za  oblig: G łów : T o w : Roa: 
d ró g  że laz : po fran : 2 ,0 0 0 , ż ą d a ją  r s  — , d a ją  rs. 92 k. 50. 
Z a  A k cje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  ż ą d a ją  r s  100  k . 5 0 , d a ją  rs  
100 kop . — P ó ł  im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  rs . 6 k . 25 . 
D u k a ty  ho l. now e p ła c o n o  r s .  3 kop . 60. —  W a rto ść  k u ­
pon u  b ieżąceg o  od  obligów  sk* rbo : rs. — kop . 40; od listów  
zas taw n y ch  k . 2 2 ’/ 3 ; od 5tej P o ży czk i R o ssy jsk ie j z ro k u  
1854 r s .  —  kop: 3 0 % .

W D ru k arn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
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Wiadomości
NA KŁA D EM  K SIĘ G A R N I I  SK ŁA DU NUT 

JÓZEFA RAUFMAAAA,
wyszły z ulubionej O pory G o u n o d a

a a 3 %,
W y j ą t k i  na fo rtep jan  cena kop sr. . , . 60
W a l c  u ł a t w i o n y ..................................................   2 2 '/2
Ś p i e w  S ł e b l a  n a  f o r t e p j a n . ....................... 15

(pod prassą).
Pow yższe kom pozycje nabyć m ożna we wszystkich Składach 

m iejscowych i na  prowincji.
H o n o - z a l o ż o n a

Księgarnia i Skład Nót Muzycznych
f i : h i i i  v a \ i h  h o § i c h ,

p rzy  ulicy Senatorskiej N er 496, je s t  zaopatrzona we wszelkie
NOW OŚCI LITER A CK IE i MUZYCZNE,

w k ra ju  i za  granicą  wychodzące.
P o siada  WYBÓR ALBUMÓW 1 FOTOGRA- 

F J I ,  po cenach przystępnych; S t r u n y  prawdziwe W ło ­
skie Rzym skie i W erońskie, i inne potrzeby m uzyczne, ja k  
T ak to m ierze , K am ertony, K alafońję P aryzką  \  iliaum a, P a ­
p ie r  ńótowy i t. p ; oraz przyjm uje p renum eratę  na  wszy­
stk ie  dzieła 1 plama perjodyezne w k ra ju  i za  
g ran icą  wychodzące. (16,258.)

D O N IE S IE N IA .. 
D lH E ftC J A  l  I lll /l' lF C /iE V

Z powodu że ogłoszona n a  dzień 28 W rześnia (10  P a ­
ździern ika) r. b., licy tacja  in m inus przez opieczętowane de ­
k laracje , na dostawę m aterjałów  piśm iennych i wszelkich 
po trzeb  k ance lla ry jnych , dla b iu ra  D yrekcji Ubezpieczeń 
n a  przeciąg la t trzech następn ie  po sobie idących, poczyna­
jąc  od dnia 20  G rudnia (1 Stycznia) 1865/6 r. do tegoż 
d n ia  i m iesiąca 1 8 6 8 /9  r., nie doszła do skutku, D yrekcja 
U bezpieczeń zatem  podaje do wiadomości osób in teresso- 
wanych, że w dniu 26 Październ ika  (7 L istopada) 1865  o 
godzinie 11 ej z rana, w sali posiedzeń Dyrekcji, odbędzie 
się  pow tórna in  minus licytacja przez opieczętow ane de­
k laracje , n a  dostawę wspomnionych m aterjałów  piśm iennych 
i wszelkich potrzeb kancellaryjnych, na  przeciąg  czasu po­
wyżej wymieniony. _ , . .

D ostaw a pap ieru  w takiej tylko ilości 1 ga tunkach  żą . 
dan a  będzie, jak iego  Bank Polski wedle umowy z nim z a ­
w artej ze swej fabryki dostarczyć nie będzie w możności, 
ceny zaś tego pap ieru  oraz innych m aterjałów  piśm iennych 
iako  też w arunki licytacyjne, przejrzane być mogą każdo- 
dziennie w biurze D yrekcji Ubezpieczeń u N aczeln ika K an 
cellarji w godzinach służbowych.

M ający chęć podjęcia się tej dostawy winien złożyć d e ­
k larację  opieczętowaną n a  ręce N aczelnika K ancelarji przed  
godziną 11 z ran a  w dniu do licytacji wskazanym , czysto, 
bez popraw ek, skrobau oraz przekreśleń  na  papierze  stem ­
plowym ceny kop. 15 nap isan ą ; i w niej w yraźnie l i te ­
ram i wymienić p rocent jak i od cen w w arunkach licytacyj­
nych za m aterja ły  piśm ienne oznaczonych odstępują.

Do deklaracji dołączony być winien kw it K assy Głównej 
Ubezpieczeń na złożone vadium  w sum m ie rs. 300, wy­
raźn ie  rubli srebrem  trzysta.

D eklaracje  skrobane lub popraw iane, napisane nie po ­
dług  niżej zamieszczonego wzoru, obejm ujące jakiekolw iek 
w arunki i zastrzeżen ia  tudzież po oznaczonym  term inie z ło ­
żone lub n ie pop arte  kwitem  kassy  na  złożone vadjum  za 
n iew ażne uw ażane będą i p rzy jętem i n ie zostaną.

W arszaw a dnia 4 (16) Październ ika  1865 r.
P rezes W i e r n i e w i c z .  

za Naczelnika K ancellarji, A. P ł o s k i .
W zó r  do D eklaracji.

W s k u te k  ogłoszenia D yrekcji Ubezpieczeń z dnia 4 (16)

c i e ?* T n  ■ r ' b ' ‘ 39’4 ! ° / ,7 196> P o d a je  n in ie jsz ą  d e k la r a -
to  ies t nńWiąn UJęi W C,\ gU 'i* . trzech  Po sobie idących, 
1 8 6 5 /6V  * dwu^ ‘.estee °  G rudnia (pierwszego Stycznia) 
stawę d la  L  r ' r ^ ' S  1868/9 roku, dopełniać do- 
B ank  D yrekcji Ubezpieczeń, pap ieru , jak ieg o
b ed zL  f e umowy 2 nlm zaw artej dostarczyć n ie  
rv in J o ,1* “ j ? 1101 ’ e raz  wszelkich innych potrzeb  kancella- 
nvch  , w. ce.u w w arunkach licytacyjnych zam ieszczo- 
raźnin  ,Pot^ ceniem od nich  siedm procent, (tu  wypisać wy­
stan ia  ^ a  następn ie  literam i procent ja k i licy tan t od- 
zastc™ ” bowiązuje się) poddając się wszelkim obowiązkom  i

« s s a r p r s t  t,6re ml
T *

(PodpisO (D z. W arsz.)
■ i  A  l »  1

p u ° ^ ekuócza Domu Przytułku i Praey.
źd ziern ika  f°9 T K in"10?0! P °wszechnej> że w dniu 38 P a -  
w K ancellarii i /  stoP ^ a ) r - 0 godzinie 5ej po po łudniu ,
r o S k r  W olska ° T h PirZytUłk"  l  P racy  P °d N rem  8102 za  
dek la rarii n u’ ® S1f  Bcytacja za  pośrednictw em  
sV  - ’ a , do8tawę żywności od ceny in  m inus po kop. 
szłeffre j ,e j. ° soby dziennie, w ciągu roku  p rzy -
w s rn n l  °  ?  llcy tacj i  wym agane je s t rs. 3 0 0 , a

S e to  0dnfa rLiScudeklaraCji PrZ6j™  byĆ " ł*
w W arszaw ie dn ia  22  P aźd ziern ika  (3 L istopada) 18 6 5  r .

Prezydujący, K f e n i p e l .  (Dz: W .).
S y n d yk  m a m y upadłości A lexa n d ra  tVam baeh. N a sk u tek  

upow ażnienia T rybunału  Handlowego w W arszaw ie w dniu 
dzisiejszym wydanego, ogłasza niniejszem : iż w dniu 28 
I  aździerm ka (9 L istopada) r. b. o godzinie 6ej z p o łudn ia  
w miejscu posiedzeń T ry b u n ału  Handlowego w W arszaw ie 
w domu pod N rem  549  przedana będzie przez Publiczną 
licytację p rzed  W nym  Józefem  Z e ltt Sędzią K om issarzem  
odbyć się m ającą, a  to za  gotowe zaraz  n a  m iejscu płacić 
się winne pieniądze. S tan aktiw ów , w arunki k u p n a  i sp rze ­
daży w K ancelarji T rybunału  Handlowego u W go W ik to ra  
Andrychiewicza Podpisarza  tegoż T ry b u ału  przejrzane  być 
mogą. — W arszaw a 22  Październ ika  (3 L istopada) 186 5  r  
(podpisano Ju ljan  0  z a j  k o  w s k i P a tro n . (D. W .)

PARA KONI A A
A  karogniadych, mocnych, jes t
u ttm su tm tti sprzedania, przy ulicy No- 

\  wy Świat, N r 19 nowy (1263/4 sta ry ).— T am że m o- J f  
^  żna  nabyć lek k ą  P re lo tkę  o dwóch siedzeniach. £

O strzega się niniejszem , iż M arcin Źochowski, w ła śc id o l 
S , 1 ? F a. ewa Z astrużnego w Powiecie M ławskim  G n h em " 
P łock ie j, położonych, w K raśniew ie mieszkaTący W c t n  n 
s ta tm ch  la t  dwóch upłynionych, to je s t  od d n ia  1™ w  
sm a 1863 roku  aż do dzisiaj n ie m ia ł ż a d n e * '8 ° .  W r ę ­
czyli czynności, ani p rzed  W ładzam i adn9S0 d z ia łan ia , 
dnemi W ładzam i, c ec h . U r z ę d o w a m a t " 6? " ’ ^  f 6? *** 
piśm iennie, oprócz i e  nodnkalem  maJdcemi, n i ustn ie , n i 
R egenta  w i n t e r e s i e , Bk°  CZynność
podpisałem  rzetelność “ y°ze,! sklch w Łom ew ie, jak o  też
L a ś n ie w a  do n o w e l  o n n i T  C°  d ° firon t^  wsikoso inneso  o n ° P ? d a t k o w a n i a ,  ani za  pośrednictw em  
niego Ź o ch o w sk i płem potencji, wydanej na  imie Anto- 
t a k 5 iako Ohvw S°> do o debran ia  pewnej summy pieniężnej 
z S  3  a t?> K raśniew a, jak o  też  i Łonie w£. K toby
m ianem  teooV n u 6®0 .c^ asu> d z ia ła ł w jego im ieniu, lub pod 

® Obyw atela, to rzecz udzia łana nie ma żad n e- 
n l ? ,D.la > a podstępny, jak o  oszust, szkodliwy społeczeń­

stwu ludzkiem u, podług praw a ukaranym  być winien.—w K ra- 
smewie dn ia  lgo  L is to p ad a  1865  roku .—M arcin Ź ochow ski.

( 17 , 4 4 9 .)



Znany z akuratnosci i cen przystępnych, otrzymał po powrocie z za granicy po raz drugi W i e l k i  W y .  
f b ó r  O k r y ć ,  n »  P O P«  t e r a ź n i e j s z ą  w rozmaitych fasonach najmodniejszych z Aksamitu, Alpaki Syberyny 
M Baranków, z krótkim  i długim włosem, zupełnie imitacja Futer, oraz i inne Wyroby W ełniane mogące zastąpić 
^lekkie F u tra , jak  również Z a r ę k a w k i  i  K o ł n i e r z y k i ,  F a n s z o n y  W e ł n i a n e  i inne drobnostki.

Ulica Miodowa Ner 486.

Węgiel Kamienny Krajowy.
Posiadając w Zagórzu Olkuskiem Kopalnię Węgla Kamien­

nego, który jako  graniczący z takąż Kopalnią Rządową w D ą­
browie Górniczej, pod względem dobroci w niczem nie ustę­
puje Węglowi z tej ostatniej pochodzącemu, urządziłem sprze­
daż takowego z dniem i Listopada r.b . wagonami franco na 
Banhofie w Dąbrowie Górniczej po 27 Kop: za korzec. Obsta- 
lunki na Węgiel ten przyjmują się w Warszawie, w Handlu 
Szkła i Kryształów Ignacego Hordliczki, przy ulicy Senator­
skiej pod Nr 477a, lub też listownie wprost pod moim adre­
sem , w Zagórzu Olkuskiem przez Dąbrową Górniczą.— 
Wilhelm Hordliczki*. (17,442).

Brzewo Sosnowe i Olszowe,
ZiP£łiV IE SUCHE, PROSTO z ŁASU.

jjw szczapach przyzwoitej grubości, w sążniach trzy-! 
Słokciowych kubicznych, dostawianem będzie do War-,' 

,szawy bez zawodu iv ciągu kilku dni po zuinówiejiiu 
po cenie umiarkowanej. Sążnie te dolirej nilarj t 
należycie ułożone zostaną nu wikazaj 

g n e m  m i e j s c u  przez włościan je  dostawiających. 
Obstalunki przyjmują s ię :

W  Składzie M aterjałów Piśmiennych P. Woyczyńskiego,L 
gprzy ulicy Wierzbowej, wprost Teatru.
|  W  Składzie Cygar P . Zweigbauma, ulica Nowy-Świat,^ 
pNr nowy 67, w Pałacu Hr: Zamojskich. £2
* W Składzie Materjałów Piśmiennych T. T ytz , u lica§  
SMiodowa, wprost Sądu Appellacyjnego. kfl
p Oraz u P. G lattsterna, Zarządcy Bazaru, ulica G rani-S 

«czn a  N r 969. (Nr 498 ). §
8fi8K888SS8*SSSS?8!SS?3!88!8S88?i£S3PS8SSSS8?88S!88?8!SKS88HK

O pół wiorsty przy linji Drogi Żelaznej W arsz:-Terespol:

20 włók Lasn jest do sprzedania,
w którym są Belki same i podkłady. Dobra zajmujące tę 
przestrzeń lasu, są równie na sprzedaż i zajmują powierz­
chni joo włók, w połowie większej lasu, jedna szóstą pod 
włościanami okolonizowanemi, około włók 10. Wysiew 250 
-horcy, w tych 200  korcy pszenicy.—Wiadomość u Wgo K m . 
szewskiego Ner 2383a, a ten wskaże bliższe objaśnienia.

(17,390.)

( 16,771 .)
-    -----

Niniejszym mąm honor zawiadomić Szanowna Publiczność, że
H O T E L

mój, dawniej już tu  istniejący, pod nazwą Czarnego Orła, od­
budowałem zupełnie na nowo, i to w guście teraźniejszego 
czasu. Przyrzekając najskor.szą usługę, nadmieniam jeszcze, 
iż doOberży, dołączyłem Pokójw inny z Restauracją; dla przy­
bywających koleją, stać będzie Ekwipaż przed Foxalem.

F ra iic i§zek  Harynard, 
W łaściciel Oberży w Toruniu pod Czarnym Orłem, w ulicy 
Mostowej N r 41. (17,482).

Po ś. p. Antonim Misiewiczu, Artyście Malarzu, uczniu 
Bacjarellego, pozostały Obrazy olejne, jako to: Obra­
zy Religijne, Historyczne Pejsarze, Portrety sławnych M ę­
żów, P ortre ta  Monarchów, w liczbie około 100 sztuk; są do 
nabycia z wolnej ręki u pozostałych córek ś. p. Antoniego 
Misiewicza; ulica Krzywe-Koło Ner 184, w domu G jallowa 
Piekarza na lem piętrze, można je  widzieć co^Bfedziela 
od godziny loej do 4ej. (17,527.)

Fortepjan o 7u oktawach,
Z b l a t e m  m e t a l o w y m  i d o b r y m  g ł o s e m ,  fabryki
Zakrzewskiego, je s t do wynajęcia. Wiadomość 

pod Nrem 433 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście na lm  
piętrze od fróntu. (17600).

Jes t do sprzedania:

Fortepjan mahoniowy,
bardzo mało używany, iabryki H ofera, za bardzo 

przystępną cenę. — Tamże G arn itu r  S»orceIlany do
herbaty. Widzieć m o ż n a  między godziną n ą  a 12ą z rana, 
przy uliey Wiejskiej Nr 1726, dom Zamojskiego, stróż  miej­
scowy wskaże. (17567).

Fortepjan mahoniowy,
Bucholtza, za rubli 75 i dwa duże ŁUSTHA  

, w ramach złoconych, do sprzedania pod Nrem 
55, Nowy-Świat 2e piętro. (17566).

Szuba nowa z Elków Amerykańskich,
jes t do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Bielańskiej w 
Składzie F u ter Ig. Schnejder. fi 7563).

Główny Skład TYTONIÓW, PAPIEROSÓW i wyłączna sprzedaż CYGAR,
A. F. MULLERA

M X  '■■‘MArsęr H ic :s ł« .s* łi® 3 b c  > .-m..
«  . NA CAŁE K R Ó L E S T W O ,  \

fprzy Składzie Cygar Hawańskich, nlica Senatorska Ner 471B, na nlacul 
^Resursy Kupieckiej. ¥  '.1 , ( 17,2 4 9 .)



i t. p. W  
na miejscu

* ATI SM Hi X ¥1’ It KAKOISBBWOW1ITCH,
nigdy niewiędniejących,

®“m Handlowo ■ Homigow;’, «L KEKŁIŚSHIEG®, przy ulicy Ryniaptkiej 
*1*1 A, w ilomu Hr: Przeztlziechiego, wprost Gtaniku. urządził (tymczasowo) przy s 

Nkludzic IVasion 1 ('okna. wystawę powyższych Kwiatów", które po raz pierwszy zeszłego roku z 
ryza sprowadził. Wyroby tego roczaju Kwiatów są następujące:

B U K IE T Y  duże piramidalne do ubrania stołów, kolumn, postumentów i t. p.
„  duże, płaskie, w formie talerzy, i okrągłe wazonowe w bardzo bogatych i eleganckich mankietach.
,, ręczne balowe, w koronkach, złoconych, srebrnych, atłasowych, i t. p. mankietach

KOSZE napełnioue kwiatami z rączU a m i do ubrania okien między firanki; oraz bez r ą e z e k  do ubrania 
stołów, konsolek i t. p 

M E U M  ciemno zielony nadzwyczaj piękny, do ubrania okien zimowych.
„ , J ed w a b n y  szm a ra g d o w y , jak  również Kwiatki pojedyńce do ubrania tychże 

W I E K C E  I  « I E K Ł A X I I T  na sztuki i łokcie, bardzo stosowne do Imienin, Urodzin i t. n. wszelkich 
uroczystości.

‘ „  żałobne do ubrania Ołtarzy, Grobów i Trumien, tudzież K w ia ty  pojedyncze: Róże Granatv \s trv
Ostrożki duże Viole i t. p oraz rozmaite Kłosy i Trawy do „brania K apeluszy luk ienbM ow ych 

pLlkonaóesięymoże.Są * nadzwyczajnym gustem i elegancją wykonano, o czem

Potrzeba jest dwóch Uczni,
do Cukierni pierwszorzędnej, takich którzy jeszcze nigdzie 
W Cukierni nie byli, od 12 do 15 lat, dobrego prowadzenia 
porządnych rodziców. Bliższa wiadomość w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego. (17597).

i  FABRYK A CYGAR G. K R A FT
% W  I’ KVKKKHI K l i l

swoich w y
||now icie : przeszło 30 gatunków “ ef ° l  ®
S liśc i odrs. 2 kop: 50 do rs. 10 za io 0 sztuk- Zi s ° ^ ° r0,!y 4
^ k ó w  Tytoniów T ureekich"£*5 * ? CleLgaf  
M tacji pochodzących, bardzo cienko k r a ja n y c h ^
I d o  rs. 4 kop: 50 za 1 funt; oraz 1 4 c ie JgaLnków  p j  
fapierosow 1% i 2 kopiejkowych, sypanych i k ro c o - li

f« n y ch , z wyborowego T y to n iu  w delikatnej bibułce *  
Skład mój zawsze zaopatrzony jes t w ć ? » a r a  

»lttawaiisfele, od rs. 8 do rs. 40 za loo sztuk.
^ Panom Handlującym, odstępuję przyzwoity i z'ado 
Fwalający rabat.
1 W IL H E L M  W A R U .

Róg Rymarskiej i Leszna Nro 737/8. (i6,667.)Jj

Potrzebny jest zaraz Pokój,
z małem umeblowaniem i usługą, lub bez takowego, 
w blizkości Bramy Żelaznej. Wiadomość u właścicielki do­
mu przy ulicy Krochmalnej Nr 990, na dole. (17590).

*  H A ^ T O R U

Guwernatek i Gnwernerów,
przy rogu ulic Mostowej i Nowomiejskiej Nr 160 .

Są do umieszczenia Polki z językiem Francuzkim Nie­
mieckim i muzyką, także bez muzyki; Niemki z językiem 
Francuzkim i muzyką, oraz Bony Niemki. — M arja Bie­
gańska. (17562).

Na dzień Śgo M a rc in a ,
Jjfw którym wszystkie Panie zajmują się Gęsiami pie-H f 
m czonem i, ja  także przysposobiłem G lę s i  d e s e r o w e  »  
W  a mianowicie: Gęsi duże z to rtu  migdałowego, z g a r-m  

niturkiem na półmisku po rs. 2 ; Gęsi marcepanowe wie- 5S 
ksze, galaretą przekładane po kop: 50, małe zaś dlaH , 
dzieci po kop: 5;_ oraz Rogale, przekładane migdałami S  

^ o rz e c h a m i i makiem, jak  najsmaczniej sporządzone po t a
^ c e n ie  od kop: 7% do kop: 45; polecam się łaskawym mil 
" względom _Sz: Publiczności. — K .  G r o i i i i e r t ,  u lic a K  

Krakowskie-Przedmieście dom Wgo Grodzickiego i uli- W  
ca Bielańska Ner cos, naprzeciw Hotelu Lipskiego *•

- r  r  r  ' c
.Dwie Klacze powozowe, rosłe

-I własnego chowu, są do sp rzed an ia  w raz z J

thłstłi s s ą  ,- tó ś Ł i



BAIBA Ol'IEKlIKCZA
Głównego Domu Schronienia Ubogich i Sierot 

Starozakonnych w  Warszawie.
P o d a je  n in ie jszem  do pow szechnej w iadom ości, ż e  z pow o­

d u  n ie  d o jśc ia  do s k u tk u  og łoszonej n a  d z ień  21 P a ź d z ie r ­
n ik a  (2 L is to p a d a )  r. b. licy tac ji n a^ d o staw ę  żyw ności d la  
lu d n o śc i pom ieszczonej w Z a k ła d z ie , p rzez  ciąg  ca łego  ro k u  
1866, o d b ęd z ie  się  ta k o w a  po ra z  czw a rty  w dn iu  27 P a ­
ź d z ie rn ik a  (4  L is to p a d a )  r. b. o godzin ie  5ej z p o łu d n ia  w sa li 
P o s ie d z e ń  G łów nego  D om u S c h ro n ie n ia , a  to  o d  p ra e tiu m  
p o d n ies io n e g o  do w ysokości kop. 8 '/a za  c a ło d z ie n n ią  ż y ­
w ność je d n e j osoby. C hcący  się  p o d jąć  dostaw y , zechce  n a  
g o d z in ę  p rz e d  rozp o częc iem  licy tac ji z ło ży ć  d e k la ra c je  w raz  
z  p rz e p isa n y  k a u c ją  n a  rę c e  Z a stę p c y  P re zy d u jąceg o .

W a ru n k i o raz  w zó r do d e k la ra c ji , p rz e jrz a n e  być  m ogą 
k a ż d o d z ie u n ie  w g o d z in ach  b iu row ych .

W a rsz a w a  d n ia  21 P a ź d z ie rn ik a  (2 L is to p a d a )  1865 r. 
Z a s tę p c a  P re zy d u jąceg o , H . W u s s b a u m .

(D. W .)
W  dn iu  3 ( 1 5 )  L is to p a d a  r. b. o god z in ie  le j  z  p o łu ­

d n ia , o d b ęd z ie  się w K a n c e lla r ji S z p ita la  S ta ro z a k o n n y c h  
w W arsz aw ie , g ło śn a  in  m inus lic y ta c ja , n a  do staw ę  w 1866 
ro k u : c h le b a  i b u łe k , ró żn eg o  g a tu n k u  k a sz , m lek a , m asła , 
ja r z y n ;  — w dn iu  zaś  4 (16) t. m ., n a  d o sta w ę  o le ju , św iec, 
słom y , b a n d a rz y  i  t. p  , o raz  w ykonyw anie  ro b ó t: d ru k a r ­
sk ie j, s z k la rsk ie j o ra z  czy szczen ia  a p p a ra tó w  k lo aczn y ch .'— 
W a ru n k i l icy tacy jn e  p rz e jrz a n e  być m ogą w K a n c e lla r ji  
S z p ita la . (Dz. W :)

|  Perspektywki Teatralne 
i Lorynetki Damskie,

Su J. PIK, O p ty k a  M. W arsz aw y , u lic a  M iodow a N r 497a.;
(14,707). L

J e s t  do sp rz e d a n ia

Salopa tumakowa, atłasem pokryta
z a  rs . 135, n a  ro g u  u lic  L e sz n a  i K a rm e lick ie j N r  670, 
w  d z ied z iń cu  n a  lew ej ręce , o s ta tn ia  sień , n u m e r  m iesz k a  
n ia  10 . (17,563.)

W Zakładzie Fotograficznym,
d n ia  3go b. m. p rzez  pom yhkę z a b ra n ą  z o s ta ła  p rz e z  p ew ną 
d a m ę  s z p i l k a  z ło ta  z g ra n a tk a m i, u p ra sz a  się  z a te m  o 
p o w ró cen ie  tak o w ej pod  N rem  769 u lica  E le k to r a ln a  d o ­
m ie sz k a n ia  W n ej S trz e leck ie j. ( 17 ,580 .)

Potrzebne jest mieszkanie zaraz,
z ło ż o n e  z 4 P o k o i, P rz e d p o k o ju  i K u ch n i w p o rząd n y m  m u ­
ro w an y m  dom u, z a  cen ę  n ie  w y g ó ro w an ą ; w iadom ość u p ra ­
sz a  s ię  zo s taw ić  u  S zw a jca ra  w H o te lu  P o lsk im . (17,514.)

Rs. 3 nagrody!
P rz e c h o d z ą c  p rz e z  p lac  B ankow y , a ż  do ro g u  u licy  E le k to ­
ra ln e j, zgub iono  p ę k  r ó ż n y c h  k l u c z y ,  w iększych  i 
m n ie jszych . — U p ra sz a  się  z n a la z c ę , a ż e b y  ła s k a w ie  tak o w e  
o d d a ł do H a n d lu  W in n eg o  P. L u d w ik a  G o u t ,  p rz y  u licy  
R y m arsk ie j N e r  47 lE ,  z a  n a g ro d ą  rs. 3. (17,446.)

P rz e d  k ilk o m a  d n iam i

przybłą-kała się Koza,
p o d  N r  730 p rzy  u licy  L e sz n o  i j e s t  p rz y trz y ­

m aną. W ła śc ic ie l za  udow odn ien iem  o d e b ra ć  m oże.
w  , ■ (17593).
w  dm u  3im  b ieżące g o  m ies iąc a  z g in ą ł n a  

p la c u  te a tra ln y m ,

maleńki Piesek czarny.
b ez  odm ian y . Ł a sk a w y  zn a la z c a  ra c z y  o d d ać  z a  w y n ag ro ­
d zen iem , p o d  N r  590 p rzy  ulicy D ług ie j, do M e cen asa  Z ie ­
liń sk ieg o . (17598). ___________________|_______________ ________

W  du iu  27 z. m. z zam k n ię te j S za fk i pod  N r  628, n a  
k o ry ta rz u  Sądu  A p p e llacy ju eg o  n a  im  p ię trz e  s to jąc e j, s k r a ­
d ziono  2 P o szy ty  a k t  sądow ych  w sp raw ie  sp a d k o b ie rcó w  
W in cen teg o  T o p o r M atuszew sk iego , p rzec iw k o  P ro k u ra to r j i ,
0 w olny w rąb  d la  P le b a n a  w m ieśc ie  G łow nie ag itu jące j się) 
sp ra w a  t a  p o p ie ra n ą  j e s t  p rz e z  D u tk o w sk ieg o  m ecen asa , i  
j e d e n  p o sz y t b y ł p o d  jeg o  ru b ru m , a k ta  in s tru k c y ju e  o b e j­
m u jący , d ru g i z a ś  p o sz y t m ieśc ił w sob ie  su m a rju m  p rz e z  
W in cen teg o  M atuszew sk iego  u ło żo n y  i w łasn o ręc zn y , o ra z  
d o k u m e n ta  ja k o  to: E r r e k c ją  K o śc io ła  w G łow nie, W izy ty  
K o śc ie ln e  1 in n e  teg o ż  p rz e d m io tu  do tyczące . N a d to  z te jż e  
S zafk i sk rad z io n o  P a lto  zim ow e ciemno* b rązow o  z K o łn ic -  
rzem  ax am itn y m , d y m ą  p o d sz y te . K to b y  w p ad ł n a  ś la d  p o ­
w yższej k ra d z ie ż y  i dop o m ó g ł do o d zy sk an ia  A k t i P a le to -  
ta ,  n iech  raczy  zaw iad o m ić  M e cen asa  D u tk o w sk ieg o  p o d  N r  
801  p rz y  u licy  O rlej zam ieszk a łeg o , od k tó re g o  o p ró cz  w d z ię ­
czności, p rzy zw o itą , je ż e l i  żąd a ć  b ęd z ie , o trz y m a  n a g ro d ę

. . (17 ,198).
Ż ą d a n ą  je s t  POKACKKAffp w summie od 5,000 do 15,000 Rs.,

n a  i szy  N u m e r h y p o te k i dom u m u row anego  w W a r-  
szaw te , p rz y  u licy  p ry n c y p a ln e j, o raz  są  do sp rz e d a n ia  p o d  
k o rz y s tn e m i w aru n k am i 3  B o m y  i  8  IM  a  c o  w sz a c u n ­
k u  od  2 0 ,0 0 0  do  1 0 0 ,0 0 0  R s. B liż sze  w iadom ości p rzy  u l i ­
cy K ap itu ln e j p o d  N rem  338, a a  l m  p ię trz e , N u m e r raie^ 
s z k a n ia  6, z r a n a  od godziny  9ej do 11 ej. (17564)

) _ D o S k ła d u  K u p ca  JAWA ( i l t V I ) I -
V S s ju L k *  \ . l  8 g ; a ,  p rzy  u lic y  N ow y-Ś w iat N e r  

1 1 2 5 2 , n a d s z e d ł św ieży  T ra n s p o r t  W l -
i n o g r o n  A s tra c h a ń sk ic h ; K a w i o r u
m ało  so lonego  i p raso w an eg o , J a r z ą b k ó w ,  C l e -  

j t r z e n l ,  I t u l j o i i u ,  G r o s z k u  zielonego , R I u -  
, s z t » r d y  S a re p sk ie j, K o n f i t u r  su ch y ch  i p ły n - 

J ł n y c h ,  K o r n i s z o n ó w ,  G r z y b ó w  m ary n o w an y ch

{i so lonych , M lnogów  R ygsk ich , H i l c i  R ew elsk ich , 
Ł o s o s i a  w ędzonego  i V b u n l n  M ęzkiego  i D a m ­
skiego . (17,512.)

Z  p ow odu  b ra k u  m ie jsca , p o z o s ta ło  do  o d s tą p ie n ia  L u ­
s t r o  z  w i ę k s z y c h  za  40 rs ., n ic  n ie  zn iszczo n e ; S  
W a z o n y  z p o d s tu m e n ta m i p o d  n ie , z m a rm u ru  K a ra -  
ry jsk ieg o  z a  120  rs ., i E k r a n i  z d rz e w a  o rzechow ego , 
rze ź b io n y , z a  9 r s . — W iad o m o ść  m iędzy  g o d z in ą  lo tą  a  są  
z  p o łu d n ia , p rz y  u lic y  B ie lań sk ie j N e r  596, n ą  le m  p ię trz e  
o d  f ro n tu . (1 7 ,5 9 1 )

Z  pow odu w yjazdu , są  do sp rz e ­
d a n ia  Meble, K w ia ty  w w a­
zo n ach  i  d o n iczk ach , K ocz n a  

l k  p a rę  k o n i , o ra z  w sze lk ie  dom ow e _ ———  
sp rz ę ty  g o sp o d a rs k ie ;  p o d  N rem  2235 p rz y  u licy  N alew ki, 
gd z ie  S tra ż  O gn io w a, w m iesz k an iu  W go P u łk o w n ik a  Sa- 
w oliew . (17,601.)

10  m il od  W arsz aw y , w o k o licach  M iasta  
W ęg ro w a, j e s t  do sp rz e d a n ia  o d  Ig o  L ip c a  
1866  ro k u  M łyn w odny, sta n o w iący  o d ­

dz ie ln ą  w łasn o ść , do m ły n a  n a le ż y  S taw  rybny ,
12 m orgów  w ie lk ich  ogrodów , 12 m orgów  la su  i łą k i  dając®
o k o ło  150 c e n tn a ró w  s ia n a . W iad o m o ść  w W a rsz a w ie  p rz )  
u licy  Sm olnej i  G ó rn e j N ro  2979a, u  P a n iH e m p e l;  listow nie 
z a ś  m o żn a  się  p o ro zu m iew ać  z w łaśc ic ie lem , p o d  ad resem  
W . B .  S ta c ja  P o cz to w a  K ału szy n . (N r 17,209).

Barany wysoko poprawne,
Łkfe- z p o ch o d zen ia  B a ran ó w  z O w czarn i S a sk ie j, st 

do sp rz e d a n ia  we wsi S ta ro ż e b a c h , w G u b ern j'
1 P o w iec ie  P ło ck im , n a  szosie , pom iędzy  P ło c k ie m  a  P ło ń ­
sk iem . (N r 17,206).

Dwa MAGLE Angielskie,
z  m iesz k an iem , są  do  o d s tą p ie n ia  k a żd eg o  czasu , p o d  Nrc®1; 
822 p rz y  u licy  O grodow ej. (17,373.'

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o . —  Z a  pozw olen iem  C e n zu ry  R ząd o w ej.


